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J ł ł • k«ped. miesięcznie l»50 slz od- 
r rzeapsftta: nołzeaiem pn«z pocztę 20 gr 
więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy »itny- 
maniu przedeiębioretwa, złożenia pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotn ceny abona- 
■nenm. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

a • Za ogłosz. pobiera się od wiersza
M^oOSZema mm. <7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-łatn. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej atr. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 

„Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
. ~ poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 

- " ' P. K. O. Poznań 204,252Telefon 80. Konto czekowe
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Głupota czf nadmiar lautazp.
Jak grom z jasnego nieba spadła, na E uropę  

„w iadom ość” , jaką „zakom unikow ało” prasie fiń­
skiej —  poselstw o sow ieckie w H elsingforsie  
a którą oczyw iście nieśw iadom e isto ty rzeczy a  
łase na sensację gazety i ajencje telegraficzne te­
go nadbałtyckiego karzełka roztrąbiły  m om ental­
nie na cały św iat, w yolbrzym iając ją  jeszcze bar­
dziej —  niż to uczynił blagier —  kom unista.

„W iadom ość" tą podchw yciły  oczyw iście m o­
m entaln ie pism a berlińskie i oto akurat w d. 18. 
bm . dow iadujem y się drogą via N iem cy  
(proszę się nie śm iać, bo to nie żaden „w itz ) 

—  „w ojska polskie otrzym ały rozkaz zaatako ­
w ania K ow na” ! N ie  dość na  tern! Podobno rów ­
nocześnie rząd nasz w ysłał do K ow na ultim atum  
(jakie ultim atum  —  to tajem nica) i zam ierza aku ­
rat w dniu im ienin M arszalka Piłsudskiego zając  
zbrojnie L itw ę -  a to na podstaw ie „umów 
newskich", przy których Anglj& poiostawiłe 
Polsce „supełn% swobodę” w stosunku do 
Litwy Kowieńskiej, gwarantując równocie- 
śnie „nienaruszalność polskiej granicy za­
chodniej”.

O to jak id jo tyczne bujdy rozpuszczać o nas 
potrafią nasi sąsiedzi. W  norm alnych  w arunkach  
—  byłoby to ty lko śm ieszne —  dziś —  jednak  
— ■ w obec panujących obecnie stosunków śm iać  
się nam nie w olno. „W iadom ość" ta nie jest 
bow iem  zw ykłym kaw ałem ! Jest ro  in tryga, obli­
czona na nieznajom ość naszych stosunków  przez  
m ocarstw a europejskie —  a ostrze jej w yraźnie  
zw raca się przeciw  Polsce —  niby grot zatru tej 
strzały, kryjącej w sobie długą i ciężką chorobę! 
N ajlepszym dow odem , jak bardzo serjo przyjęła  
tą bezsensow ną plotkę zagranica  —  są długie ar­
tykuły , jakie pośw ięca jej prasa angielska i nie­
m iecka. Szczególniej niem cy — nie przepuścili 
okazji i om aw iając stosunki polsko-litew sko-an- 
gielskie —  chw ytają się, naturaln ie, w zm ianki o  
gw arancji granic zachodnich Polski przez A nglję 
— ażeby skończyć apostrofą pod jej adresem : 
„N iepodobna aby A nglja nosiła się z zam iarem  
złam ania um ów locarneńskich !“

W  ten sposób w ylazło szydło z w orka  1 T ern  
jednem  zdaniem  N iem cy się zdradziły  —  iodkry-' 
ły całą tajem ną siatkę in trygi, jaką  usiłow ały  nas 
otoczyć — za pom ocą usłużnej kom uny i nie­
m niej usłużnej prasy  z pod znaku „internazional".  
M ianow icie chodziło tu taj o to , aby po w ynurze­
niach p. Stresem anna w G enew ie —  uzyskać o- 
ficjalne ośw iadczenie A nglji, że nie dała ona ze  
sw ej strony żadnej gw arancji w kw estji granic  
polsko-niem ieckich . T o jedno było N iem com  i 
jest jeszcze potrzebne. A le nie ty lko dlatego  
puszczono w ruch cały ten pieczołow icie skon ­
struow any m echanizm in tryg —  do którego dla^ 
sensacji i zam ydlenia oczu —  dodano parę rów ­
noczesnych  alarm ów  —  celem  zw iększenia zam ętu  
w nastro jach państw  bałtyckich . M iały w tem  
zresztą i Sow iety sw ój in teres !

D la lepszego zrozum ienia całej afery —  m u­
lim y sobie przypom nieć, iż „Izw iestja" m oskiew ­
skie, w alcząc z A nglją bez doboru  broni —  „do ­
niosły" św iatu iż obiecała ona N iem com  G dańsk  
Pom orze i polski G órny Śląsk  —  co z kolei zm u­
siło Stresem anna do ośw iadczenia w G enew ie, 
iż cała ta w iadom ość jest nędznym nonsensem .  
D la „rów now agi" ta sam a M oskw a, inspirow a­
na częściow o  przez  N iem cy dom agające się satys­
fakcji puszcza obecnie w prost przeciw ny  „kaw ał" 
~~ tw ierdząc, że A nglja gw arantow ała  Polsce  nie­
naruszalność granicy zachodniej. Jest to „coś"  
—  akurat w guście Sow ietów . Z a jednym za­
m achem przysłużyć się N iem com , uzyskać dla  
..przyjació ł" germ ańskich uspokojenie w najży ­
w otniejszej kw estji — i rów nocześnie stw ierdzić  
*a pośrednictw em tak ..m ądrej" pułapki, że w  
G enew ie nie zaszło nic takiego, co by m ogło  

w płynąć na zm ianę stosunków  polsko-niem iecko- 
angielskich .

W ogóle jednak udział N iem iec w całej tej 
aferze jest zupełnie w yraźny  —  a  naw et podkreśla  
go specjaln ie B eliner T ageblatt, popełniając fa­
talny błąd w postaci tw ierdzenia, jakoby  gw aran ­
tow anie granic Polski przez A nglję było naru ­
szeniem traktatu locarneńskiego. W ygląda to  
tak , jakby N iem cy sobie w yobrażały że traktat 
w L ocarno gw arantow ał im w olność naruszania  
granic Polski i jakby chodziło im  ty lko  o to , aby  
A nglja  zaprzeczyła  w ątpliw ym  zresztą  insynuacjom  
dotyczącym rzekom ej opieki jej nad  Polską. Jeśli
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zaś w dodatku przypom nim y sobie, że projekt 
oddania Polsce L itw y w  zam ian za korytarz po  
m orski —  w yszedł w łaśnie od N iem iec —  i ze  
w łaśnie przez Polskę został on zdem askow any  
w całej sw ej bezczelności —  w ów czas cała ta  
„robota propagandow a" kom unistyczno-berlińska  
staje w nadzw yczaj jaskraw em ale ujem nem  
św ietle dla jej niezgrabnych autorów —  i —  w y ­
konaw ców .

C iekaw i nas ty lko, co obecnie z kolei w y­
m yślą N iem cy dla „ostatniego" pognębienia nas 
w tej aż do znudzenia bezsensow nej w alce o  
zm ianę granic. J* K ,

W  dalszym  ciągu  obchodu —  odbył się  w  ho ­
telu „Savoy" bankiet w ydany na  cześć delegatów  
rządu w  którym  rów nież w zięła udział prasa za­
rów no krajow a  jak  i zagraniczna. W  czasie uczty  
przem aw iał p. w ojew oda śląski G rażyński —  któ­
ry położył nacisk na to , że przedew szystkiem w  
uroczystości w zięli udział robotnicy , podkreślając  
tem sw ój patrjo tyzm  i dając w yraz sw ej w ierności 
w zględem  M acierzy —  O jczyzny, co jest gw arancją  
polskości G órnego bląska. Przem aw iali rów nież  
im ieniem rządu i w ojska gen. R om er i m in. 
K w iatkow ski —  zaś im ieniem  prasy  —  korespon ­
dent w arszaw ski dziennika francuskiego „E clais" 
—  p. D om ourier! Po tych przem ow ach oficjal­
nych posypały się jak z rogu obfitości przem ó ­
w ienia posłów , delegatów  organizacyj i t. d. W ra­
żenie bankietu było isto tn ie im ponujące —  nie­
m niej jak im ponującą była cała uroczystość. N a  
zakończenie —  odbył się w  salonach w ojew ódz­
tw a w spaniały raut, w ydany pryw atnie przez p. 
w ojew odę —  a poprzedzony galow em przedsta­
w ieniem w T eatrze Polskim —  przyczem ode­
graną została opera H alka.

*
R ów nocześnie w e W rocław iu w  B ytom iu i w  

Z abrzu odbyły się niem ieckie, żałobne uroczy ­
stości celem przypom nienia całej G erm anji o  
obow iązku odw etu za przegrany plebiscyt górno­
śląski. W  uroczystościach tych brał udział oso­
biście sam H indenburg na  cześć  którego  ulice B y­
tom ia, W rocław ia i Z abrza przystro jono w e flagi 
narodow e.

W  w yniku m anifestacyj zjednoczone zw iąz ­
ki niem ieckie uchw aliłv rezolucję w zyw ającą 
rząd R zeszy i rząd pruski do energicznej akcji 
m ającej na celu odzyskanie całego Śląska, Po ­
m orza i W ielkopolski,

Szkoda ty lko, że pan H indenburg nie zorga­
nizow ał doraźnej krucjaty przeciw  Polsce bo z  
m iny zgrom adzonych niem iaszków m ożna było  
w szystkiego się spodziew ać.

N arazie jednak —  cała w ściekłość znalazła 
sw e ujście w złośliw ym  kom entarzu  jaki zam iesz­
czony został w niektórych pism ach niem ieckich  
a w którym  niem iaszki tw ierdzą, że cała uroczy ­
stość m iała na celu w yw ołanie „sztucznego w ra­
żenia" jakoby cały Śląsk św ięcił z radością rocz­
nicę oderw ania się od N iem iec — * czem u jednak  
żaden „rozsądny ” człow iek nie uw ierzy.

M y ze sw ej strony radzilibyśm y autorom te­
go kom entarza w ięcej uw ażać na sw e zdrow ie, 
gdyż jeszcze jeden taki „sztuczny" w ypadek —  
a żółć ich zaleje —  i V aterland straci najgorliw ­
szych hurra patrjo tów ... A  szkoda by była —  
bo byśm y nie m ieli się z kogo śm iać.

Szósta rocznica  plebiscytu  na G órnym Śląsku  
obchodzona niezw ykle uroczyście  —  stała się ol­
brzym ią m anifestacją uczuć narodow ych polskie­
go żyw iołu m iejscow ego. N ad niezm ierzoną fa­
lą głów  ludzkich za^opotały  sztandary ojczystych 
zw iązków  w ojskow ych : Sokoła  H arcerzy, H aller 
czyków , Pow stańców . O d czasu jak K atow ice. 
K atow icam i —  nie  w idziano tam  takiego potężne­
go zjazdu tak im ponującej sw ym ogrom em  m ani­
festacji. W  63 pociągach przybyły tłum y ucze­
stn ików  —  których cyfra sięgała z górą 100 ty ­
sięcy, A  na ich czele —  w pochodzie tryum fal­
nym —  w idnieją zdała postacie reprezentantów  
m ajestatu  R zeczypospolitej... generalicji... Sejm u... 
w ojew ództw a... A dalej kroczą z pow agą nale­
żną tej uroczystej chw ili reprezentanci prasy  
sto łecznej i prow incjonalnej —  w śród  których m i­
gają sylw etki w ysłanników  A m eryki i ponure po ­
stacie  korespondentów  niem ieckich z B erliner T a­
geblatt i i V ossiche Z eitung.

U roczystość rozpoczęto  oddaniem  hołdu N aj­
w yższem u. U roczyste nabożeństw o zgrom adziło  
całą elitę Z jazdu... generalicję. m inistrów , posłów  
senatorów , delegacje stow arzyszeń społecznych  
—  i niezliczone tłum y osób pryw atnych, które  
nie m ogąc znaleźć m iejsca  w  św iątyni —  zaległy  
cały cm entarz kościelny —  i przyległe ulice.

Po nabożeństw ie —  z kościoła w yruszył m a­
nifestacyjny pochód, trw ający przeszło trzy go ­
dziny —  i zakończony publiczną akadem ją na  
rynku. Pierw szy przem aw iał p. m inister K w iat­
kow ski, po którym  kolejno zabierali  głos pp. gen. 
R om er i w ojew oda G rażyński. W szyscy m ów cy  
podkreślali przedew szystkiem nierozerw alność  
Z iem i bląskiej z M acierzą —  i olbrzym ie zna­
czenie tej prastarej piastow skiej dzieln icy dla ca­
łokształtu in teresów  Polski zaś pan m in. K w iat­
kow ski w  im ieniu  rządu  zapew nił  oficjaln ie w szyst­
kich obecnych, że rząd obecny otoczy ludność  
górnośląską sw ą specjalną opieką i nie dopuści 
do dalszego germ anizow ania jej przez w ysłanni­
ków niem ieckich.

Przem ow y te —  rozniosły po całej E uropie  
specjaln ie ustaw ione m egeifony —  hucząc grzm o­
tam i entuzjastycznych oklasków , jakie rozbrzm ia­
ły bezpośrednio po tych zapew nieniach —  do ­
w odząc św iatu , że Śląsk , pom im o  ty lu  stu leci nie­
w oli i germ anizacji — pozostał polskim — - na  
zaw sze! I naw et niem cy przyznać to m usieli —  
pom im o całej niechęci i sw ych fałszerskich ten- 
dencyj, w  stosunku do każdego  tego  rodzaju  faktu . 
Jeden zgrzyt ty lko tow arzyszył całej uroczystości 
—  a m ianow icie —  nieobecność pana W ojciecha  
K orfantego, który nie raczył naw et pokazać się  
zdaleka na tej ziem i, która go ongiś w odzem  
sw ym obrała.

Czas edaowić prenumeratę „Głosu Wąbrzeskiego” na drugi kwartał.
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N ie z a le ż n a P a r tja  C h ło p s k a  o d  p o c z ą tk u  n ie m a l  s w e g o  z a is tn ie n ia s z ła i id z ie w  k ie r u  n  

k u  z a g r a ż a ją c y m  b e z p ie c z e ń s tw u P a ń s tw a . P o z o s ta ją c  p o d w p ły w a m i o r g a n iz a c ji k o m u n i­

s ty c z n e j, N ie z a le ż n a P a r tja  C h ło p s k a s z e r z y ła  id e o lo g ię k o m u n is ty c z n ą , a  w  s w e j d e s t r u k c y j ­

n e j d z ia ła ln o ś c i z w a lc z a ła o b e c n y u s t r ó j i o b o w ią z u ją c e u s ta w o d a w s tw o , w y s tę p o w a ła  

p r z e c iw z a r z ą d z e n io m i n a k a z o m  w ła d z , p o d k o p y w a ła w e w n ę tr z n ą s p o is to ś ć p a ń ­

s tw o w ą , n a r u s z a ła  s p o k ó j i p o r z ą d e k  p u b l ic z n y .

W o b e c  te g o  P a n  M in is te r S p r a w  W e w n ę tr z n y c h , ja k o  p o w o ła n y  d o  c z u w a n ia n a d  w e -  

w n ę tr z n e m  b e z p ie c z e ń s tw e m  i s p o k o je m  P a ń s tw a  i z a n ie w  c a łe j p e łn i p r z e d  S e jm e m  i S p o ­

łe c z e ń s tw e m  o d p o w ie d z ia ln y , n ie m o g ą c d łu ż e j to le ro w a ć  te j w r o g ie j i n ie b e z p ie c z n e j  d la  P a ń ­

s tw a  d z ia ła ln o ś c i , u z n a ł N ie z a le ż n ą P a r t ję C h ło p s k ą z a  o r g a n iz a c ję n ie le g a ln ą .

O s tr z e g a m  lu d n o ś ć  p r z e d p r z y n a le ż n o ś c ią d o  te j p a r t j i i p r z e d b r a n ie m  

ja k ie g o k o lw ie k u d z ia łu  w  je j d z ia ła ln o ś c i , ja k o o d tą d  z a k a z a n e j .
P o d k r e ś lić p r a g n ę , ż e k a ż d y , k tó r y  m im o  te g o  o s t rz e ż e n ia b ę d z ie n a le ż a ł d o  N ie z a le ż n e j  

P a r t ji C h ło p s k ie j i z n ią w s p ó łd z ia ła ł , z o s ta n ie  z  c a łą  s u r o w o ś c ią p r a w a p o c ią g n ię ty  d o  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n o - s ą d o w e j .

T o r u ń , d n ia 2 1 m a r c a 1 9 2 7 .  W O J E W O D A

(—) Młodzianowski.

P o w y ż s z e  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i . S T A R O S T A .

Krótkie wiadomości telegraficzne.
C e le m  u c z c z e n ia im ie n in M a r s z a łk a  P i łs u d ­

s k ie g o  m ia s to  Ł ó d ź  p o s ta n o w iło  z a k u p ić i o f ia r o ­

w a ć A r m ji a e r o p la n im ie n ia P a n a M a r s z a łk a .  

O b y  ta k k a ż d a o k a z ja i k a ż d a u r o c z y s to ś ć p o ­

w o d o w a ła  z a k u p  n o w e g o  s a m o lo tu  d la  W o js k a  —  

a  n ie d łu g o  m ie lib y ś m y  a r m ję  p o w ie tr z n ą n a js il ­

n ie js z ą  w  ś w ie c ie .
*

Z a k o ń c z e n ie r o k o w a ń w  s p r a w ie p o ż y c z k i  

a m e r y k a ń s k ie j m a  n a s tą p ić  w  c ią g u  7 — 8  ty g o d n i ,  

g d y ż  w y ło n i ły s ię t r u d n o ś c i z  p o w o d u n o w y c h  

ż ą d a ń  k o n s o r c ju m  a m e ry k a ń s k ie g o .

W e  L w o w ie n a  lo tn is k u  J a n o w s k ie m  z d a r z y ­

ła  s ię  w  p ią te k  o  g o d z . 1 0  r a n o  k a ta s t r o f a  lo tn i­

c z a . A p a r a t n a tk n ą w s z y  s ię  n a  s łu p y  te le g r a f i ­

c z n e p r z y p r z y m u s o w e m  lą d o w a n iu  z  p o w o d u  

z a tr z y m a n ia  s ię m o to r u  z o s ta ł d o s z c z ę tn ie  z d r u ­

z g o ta n y . P i lo t p o r . L u k a s ie w ic z  J a n  —  w y s z e d ł  

z  k a ta s t r o f y  ja k im ś c u d e m  —  z u p e łn ie  c a ło .
*

N a  o s ta tn im  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s ie  M e ­

d y c y n y  i F a r m a c j i , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  p ie r w ­

s z y c h d n ia c h c z e r w c a  —  k o m ite t u c h w a l ił , ż e  

oficjalnym językiem obrad ma być język pol­
aki. Dotychczas oficjalnymi językami wszyst­
kich odbytych kongresów były tylko języki: 

angielski, francuski, włoski i hiszpański.
*

N ie m ie c k i m in is te r o b r o n y  k r a jo w e j —  G e s -  

s le r p o d a ł s ię  d o  d y m is ji z  p o w o d u  ś m ie r c i o s ta ­

tn ie g o  s y n a . M in . G e s s le r w y c o f u je  s ię  z u p e łn ie  

z  ż y c ia  p u b l ic z n e g o .
*

P o d  L w o w e m  w  P u s to m y ta c h  w y k r y to w ła ś ­

c iw y c h s p r a w c ó w  m o r d u , p o p e łn io n e g o  je s z c z e  

w  r . 1 9 2 1 n a  o s o b ie G r z e g o r z a  S te c ia . P o s ą d z o ­

Odezwa Związku Obrony Kresów 
Zachodnich.

P o la c y  1

D o ro c z n y m  z w y c z a je m  p r z y s tę p u je m y d o  

u r z ą d z e n ia  o d  2 0  d o  2 7  m a r c a  b . r .

Tygodaia Obrony Kresów Zachodnich, 
który ma być przeglądem pracy naszej na 

ziemiach zachodnich, oraz ma się przyczynić 

do zebrania nowych sił i środków do dalszej 

pracy narodowej. N ik o m u  n ie  s ą  o b c e  niebez­
pieczeństwa, na jakie narażona jest sprawa 

narodowa na naszych z ie m ia c h z a c h o d n ic h .  

ie s te ś m y  c o d z ie n n ie  n ie m a l ś w ia d k a m i w a lk i , ja -  

;a to c z y  s ię p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  b lą s k u  p o  o -  

b u  s t r o n a c h  k o r d o n u  o duszę dziecka polskie­
go, p o  k tó r e  s ię g a  c h y tr a  i z a c ie k ła o r g a n iz a c ja  

n ie m ie c k a .

b ie n ia z n a jo m o ś c i ję z y k a p o ls k ie g o , l i te r a tu r y ,  

h is to r j i p o ls k ie j, s to s u n k ó w  g e o g r a f ic z n y c h , g o ­

s p o d a r c z y c h o ś w ia to w y c h  i u s t ro jo w y c h w s p ó ł  

c z e s n e g o P a ń s tw a P o ls k ie g o . P r a c ę tę , m a m y  

r o z s z e r z y ć n a in n e m ia s ta , i u r u c h o m ić  s z e ro k ą  

a k c ję o ś w ia to w ą d r o g ą k u r s ó w  i o d c z y tó w  p o  

w s ia c h  i m ia s te c z k a c h .

Z . O . K . Z . łą c z y  w  K o ła  p a tr jo ty c z n e lu d ­

n o ś ć , k tó ra s ta n o w i k a d r y s i ły n a r o d o w e j n a  

K r e s a c h . W s p ó łp r a c u je  o n  z in n e m i o r g a n iz a c ja ­

m i p o ls k ie m i , r o z w ija  jdziiłilBość propagando­
wą, s z e r z y  ś w ia d o m o ś ć  n a r o d o w ą , u c z y  o b o w ią z ­

k ó w  o b y w a te ls k ic h i w s p ie r a d z ia ła ln o ś ć p a ń ­

s tw o w ą .

D z ię k i s w y m  s z c z y tn y m  c e lo m  i s w e j u s i ln e j  

d z ia ła ln o ś c i s ta ł s ię  Z w ią z e k  O b r o n y  K r e s ó w  Z a ­

c h o d n ic h  n ie z b ę d n y m  c z y n n ik ie m  ż y c ia n a r o d o ­

w e g o  n a  K r e s a c h .

T y d z ie ń  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n ic h  m a  z a  

z a d a n ie z d o b y ć d la p r a c y n a r o d o w e j i p o tr z e b  

n a r o d o w y c h  n a  K r e s a c h z a in te r e s o w a n ie  i p e łn ą  

p o m o c  m o r a ln ą  w s z y s tk ic h  ś w ia d o m y c h  P o la k ó w  

m a  r ó w n ie ż  u z y s k a ć m a te r ja ln e  ś r o d k i , b e z  k tó ­

r y c h ż a d n a s z e r s z a  d z ia ła ln o ś ć je s t n ie m o ż liw a .

P o la c y ! W  T y g o d n iu O b r o n y K r e s ó w  Z a ­

c h o d n ic h n ik t n ie m o ż e  u s u n ą ć  s ię  o d  s p e łn ie ­

n ia  s w e g o o b o w ią z k u , S z e r e g i c z y n n y c h c z ło n ­

k ó w  Z . O . K . Z . m u s z ą s ię p o d w o ić , a  l ic z n e  

d a tk i n a  c e le  s p r a w y m u s z ą z a ś w ia d c z y ć  o  n a ­

s z e j o b y w a te ls k ie j ś w ia d o m o ś c i .

Z a  Z a r z ą d  O k r ę g u  P o m o r s k ie g o  Z . O . K . Z .  

D r . K a z im ie r z M a j —  p r e z e s . Z a le s k i , s e k r e ta r z  

i k ie r o w n ik  O k r ę g u .

Strajk szkolny.
H a lle r o w o  —  K o n a r y  ( p o w . R a w ic z ) . W  z w ią z ­

k u z „ p o p is a m i" a n ty r e l ig i jn e m i i a n ty k le r y k a l -  

n e m i, ja k ie  u r z ą d z a ł w o b e c  d z ie c i n a u c z y c ie l Z u -  

l ik  —  Z u l ik o w s k i , p r z y c z e m  n ie  o m ie s z k a ł z n ie ­

w a ż y ć  r ó w n ie ż  i n a s z y c h  w ła d z  p a ń s tw  —  r o d z i ­

c e d z ie c i s z k o ln y c h z a b r o n i li s w y m  p o c ie c h o m  

u c z ę s z c z a ć  d o  s z k o ły , d o p ó k i w ła d z e  n ie  u s u n ą  

ta k „ w o ln o m y  s in e g o * * p r o f e s o r a . C a la s p r a w a  

z o s ta ła s k ie r o w a n a d o  M in . O ś w ia ty , —  z a ś n a ­

r a z ie  z a r z ą d z o n o  o g ó ln y  s t r a jk  s z k o ln y . N a u c z y ­

c ie l —  Z e lik  —  Z e l ik o w s k i z n a jd u je s ię p o d  

o s ło n ą  p o l ic ji —  in a c z e j b o w ie m  n ie  m o ż n a  b y  

r ę c z y ć z a c a ło ś ć je g o k o ś c i , g d y ż o b u r z e n ie  

m ie s z k a ń c ó w  w y w o ła n e je g o s y s te m e m  w y c h o ­

w a w c z y m  —  n ie  m a  g r a n ic .

J a k w ia d o m o  —  s to s u n k i P o ls k i z  

C z e c h o - s lo w a c ją  u le g ły  o s ta tn io  p o w a ż ­

n e j z m ia n ie  n a  le p s z e . W  z w ią z k u  z  

z a w a r c ie m  t r a k ta tó w  p o ls k o - c z e c h o s ło ­

w a c k ic h —  w y ło n i ła s ię k o n ie c z n o ś ć  

z m ia n y n a s ta n o w is k a c h p o s e ls k ic h  

o b u n a r o d ó w . Z e  s t r o n y  C z e c h o - s ło -  

w a c j i p o s łe m  w  P o ls c e m ia n o w a n y  

z o s ta ł d - r . W a c ła w G ir s a k tó r y w  

ty c h  d n ia c h  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y .

F o to g r a f ja n a s z a p r z e d s ta w ia p .  

p o s ła d - r a  W . G ir s a p o  p r z y b y c iu  d o  

n a s z e j s to l ic y . Z d ję c ie f o to g r a f ic z n e  

o d tw a rz a ją c e  c h w ilę  p o w ita n ia  p . p o s ła  

G ir s y  n a d w o r c u  w  W a r s z a w ie p r z e d ­

s ta w ia  g o  w  o to c z e n iu  k o lo n ji c z e s k ie j  

i d e le g a tó w  M in . S p r a w  Z a g r .

n y  o  to  m o r d e r s tw o  k o c h a n e k  ż o n y  z a m o r d o w a ­

n e g o  —  I g n a c y  A m a jło w ic z  —  z o s ta ł ty m c z a s e m  

p r z e z s ą d  d o r a ź n y  s k a z a n y  n a  ś m ie r ć i r o z s tr z e ­

la n y je s z c z e w  1 9 2 1 r o k u . W ła ś c iw i m o r d e r c y  

te r a z d o p ie r o  p r z y z n a li  s ię  d o  w in y  — c o  je d n a k  

n ie w in n ie s k a z a n e g o  ju ż  n ie  w s k rz e s i . C ie k a w e  

ja k  s ię  w  te j s p r a w ie  z a c h o w a  s ą d o w n ic tw o  ?
*

R z ą d n ie m ie c k i w y a s y g n o w a ł 5 0 0 ,0 0 0 m k .  

n a  z a k u p  „ d u s z "  w  p a r a f ja c h  n a d  g r a n ic ą  p o ls k ą .  

P ie n ią d z e te z o s ta n ą p o d z ie lo n e p o m ię d z y  1 4  

g m in , r z e k o m o „ z a g r o ż o n y c h *  p r z e z  P o ls k ę  p o d  

w z g lę d e m  r e l ig i jn y m .

W  W a r s z a w ie  o d b y ł  s ię  w  ty c h  d n ia c h  Z ja z d  

D o w b o r c z y k ó w  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  g e n . D o w ­

b ó r —  M u ś n ic k ie g o .
♦

S ą d  O k r . w e  L w o w ie s k a z a ł  n a  3  m ie ś , w ię ­

z ie n ia  d - r a  R e ic h a , k tó r y  p r o w a d z ił h a n d e l n a r ­

k o ty k a m i ( k o k a in ą i m o r f in ą ) w ś r ó d  u c z n ió w  

s z k o ły  d r a m a ty c z n e j .
*

N a s tę p n a s e s ja L ig i N a r o d ó w  o d b ę d z ie  s ię  

w  d n iu  4  c z e r w c a w  G e n e w ie  —  n ie  z a ś w  B e r ­

l in ie ja k  to o p o w ia d a l i s o b ie p a n o w ie d e le g a c i  

z a a g ito w a n i p r z e z  n ie m c ó w .

S o w ie c k a  w y p r a w a g e o g r a f ic z n a n a tra f i ła  w  

k r a ja c h  ja k u c k ic h  n a  n ie z n a n y  d o ty c h c z a s ła ń c u c h  

g ó r s k i,  r o z c ią g a ją c y  s ię  n a  p r z e s t r z e n i ty s ią c a  k i lo ­

m e tr ó w  w z d łu ż  i 3 0 0 k im . w s z e r z . W y s o k o ś ć  

p r z e c ię tn a g ó r w y n o s i 3 ,3 0 0  m e tr ó w  s ą  je d n a k  i 

z n a c z n ie  w y ż s z e  w ie r z c h o łk i , to n ą c e  w e  m g ła c h  

n a  k tó r e w e d r z e ć s ię  n a r a z ie  je s t n ie p o d o b ie ń -  

tw e m .

Z w ią z e k  O b r o n y K r e s ó w  Z a c h o d n ic h  p r z y -  

ją w s z y  s o b ie  z a  z a d a n ie o b r o n ę  in te r e s ó w  n a r o ­

d o w y c h  n a  z ie m ia c h z a c h o d n ic h , r o z w ija  o d  la t  

u s i ln ą  i o w o c n ą  p r a c ę  w  ty m  k ie r u n k u .

Z e  s z c z e g ó ln ą  p ie c z o ło w ito ś c ią z a jm u je s ię  

dzieckiem i oświatą polską n a  K r e s a c h , w a l­

c z ą c o  z a s a d ę „ d la  p o ls k ie g o d z ie c k a  —  p o ls k a  

s z k o ła . i“ T y s ią c e  d z ie c i ta k  z  b a r d z ie j z a g r o ż o ­

n y c h  z e m  z a c h o d n ic h , ja k i z  z ie m  p o d  z a b o r e m ,  

k o r z y s ta ją  z  k o lo n i j le tn ic h , o r g a n iz o w a n y c h  p r z e z  

Z . O  K . Z ., w z m a c n ia ją c n ie ty lk o  s w e  z d r o v /ie ,  

le c z  r ó w n ie ż  r o z w ija ją c  s w ą  ś w ia d o m o ś ć  i m iło ś ć  

d o  w s p ó łr o d a k ó w .

O k r ę g P o m o r s k i Z . O . K . Z . z o r g a n iz o w a ł  

w  b ie ż ą c y m  r o k u s ie d m io m ie s ię c z n e  k u r s y  U n i ­

w e rs y te tu  P o w s z e c h n e g o  Z . O . K . Z . w  K o ś c ie ­

r z y n ie  i C h o jn ic a c h , b y  o s o b o m  d o r o s ły m , k tó re  

u k o ń c z y ły  s z k o łę  n ie m ie c k ą  d a ć  m o ż n o ś ć  p o g łę ­

J a k z o s ta n ie z a ła tw io n a c a la  s p r a w a  — 1 n a ­

r a z ie  je s z c z e  n ie  w ia d o m o .

Poseł Czechosłowacji w Warszawie
Dr. Wacław Girsa

Zjazd powiatowy „Piasta“ w Wąbrzeźnie.

Z ja z d p o w ia to w y „ P ia s ta "  ja k i s ię o d b y ł  

w  n ie d z ie lę r a n o  w  s a l i h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r ­

łe m " z g r o m a d z i ł  w s z y s tk ic h  n ie m a l z w o le n n ik ó w  

s t r o n n ic tw a  —  n ie l ic z ą c  p r z y b y ły c h  n a  z a p r o  • 

s z e ń ie  g o ś c i i s y m p a ty k ó w  s t r o n n ic tw a . O b r a d y  

z a g a i ł p . R z ą s a  —  w ita ją c w  s e r d e c z n y c h  s ło ­

w a c h  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  —  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  

p . p o s ła Z y g m u n ta  R u s in k a  p r z y b y łe g o  s p e c ja l ­

n ie  z W a r s z a w y  o r a z  p . r e d . b . p o s ła  W a s i le w s ­

k ie g o  z  G r u d z ią d z a . W  d a ls z y m  c ią g u z a b r a ł  

g ło s p . p o s e ł R u s in e k  — d a ją c  w  d łu ż s z y m  r e f e ­

r a c ie  o b r a z  o b e c n y c h z e w n ę tr z n y c h  i w e w n ę tr z ­

n y c h w a r u n k ó w ż y c ia  p a ń s tw o w e g o o r a z  c h a ­

r a k te r y z u ją c  w z a je m n e  u s to s u n k o w a n ie  s t r o n n ic tw  

s e jm o w y c h  i ic h  s to s u n e k  d o  r z ą d u . R e f e r a t  te n  

t r w a ją c y  z g ó r ą g o d z in ę  —  b y ł u tr z y m a n y  n a  

ta k w y s o k im p o z io m ie  i ta k  b y ł p o u c z a ją c y  

w  s w e j t r e ś c i ż e  o b e c n i s łu c h a c z e n ie  m o g li s ię  

p o w s trz y m a ć o d  n a g r o d z e n ia  m ó w c y  r z ę s is te m i  

o k la s k a m i —  i o g ó ln e m  p o w s ta n ie m z m ie js c  

N a s tę p n ie p r z e m ó w ił p . r e d . W a s ile w s k i  —  k tó r y  

z r e fe r o w a ł o b s z e r n ie  c a łk o w ity  p r o g r a m  s t r o n n ic t­

w a  o b ja ś n ia ją c p o s z c z e g ó ln e  je g o p u n k ty  r z e ­

c z o w o i w y c z e r p u ją c o . R e f e r a t p , r e d a k to r a  

—  u tr z y m a n y  r ó w n ie ż  n a  b a r d z o  w y s o k im  p o z io -
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K n i n v  s  N a i ś w . S a k r a m e n t u . —  O h y d n a  z a o a e p k a  p i j a n y c h  p o d o f i c e r ó w . —  D o m a g a m y WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
s i ę  u k a r a n i a  w i n n y c h ? ? ?

D o jak ieg o s to p n ia d o sz ło  ro zb es tw ien ie n ie ­
k tó ry ch n ied o u czo n y ch o b łąk ań có w , p rag n ący ch  
s ię p o p isać sw o jąg łu p o tąv el a te izm em  —  św iad ­
czy n as tęp u jący w y p ad ek , k tó ry m iał m ie jsce w  
T o ru n iu  n a p rzed m ieśc iu M o k re .

W  so b o tę —  w sam d z ień im ien in  M arsz . 
P iłsu d sk ieg o w o jsko , s tac jo n o w an e w T o ru n iu  
u rząd z iło so b ie w ie lk i fe s ty n , n a k tó ry m  szcze­
g ó ln ie j p an o w ie p o d o fice ro w ie n ie ża ło w a li so ­
b ie p o d n ie ty a lk oh o lo w e j. W y n ik i tak ieg o „za ­
lew an ia ro b ak a" ła tw o  m o żn a p rzew id z ieć : o to  
m iasto za lu dn iło s ię m o m en ta ln ie m n ie j lu b w ię ­
ce j p ijan y m i p o d o fice ram i, k tó rzy p o stan o w ili „u -  
czc ić" P an a M arsza łk a p o sw o jem u  —  t. zn . p i­
jań s tw em  aż d o u tra ty p rzy to m n ośc i.

S zczeg ó ln ą w y trw a ło śc ią  —  (a le  n ie „w y trzy ­
m ało śc ią" ) o d zn aczy li s ię trze j „p an o w ie" p o d o ­
fice ro w ie —  a m ian ow ic ie s ie rżan t Ju ljan  S ik o r­
sk i z 1 k o m p . 6 3 p p ., s ie rź . T o m asz F o szcz—  ze  
szk o ły p o d o f. a rty le rji i s ierż . M ik o ła j C y g an z  

d ru ży n y d -d cy 6 3 p p .
„S z lach e tn a" tró jca s ierżan ck a p o d łu ższej 

p ie lg rzy m ce o d k n a jp y  d o k n a jp y zn a laz ła s ię  
w  o k o licy szp ita la d jak o n isek n a M o k rem . W  
ty m sam y m czas ie i tą  sam ą  d ro g ą p o d ąża ł ró ­
w n ież k s . K u rlan d —  k u ra tu s p ara fji m o k rzań -  
sk ie j, sp ie sząc z N ajśw ię tszy m  S ak ram en tem  d o  
ch o reg o , zn a jdu jąceg o s ię w e w sp om n ian y m  

szp ita lu .
N a u licy B ażyń sk ich —  w  m o m en c ie w y m i­

jan ia s ię z p o d o fice ram i —  czcig o d n y k ap łan u -  
s ly sza ł n ag le , jak jed en z w y m ien io n ych w y żej  
p o d ofice ró w  —  a m ian , s ierż . S ik o rsk i, k tó rego  
u m ysł zn a jd o w a ł s ię w id ać w  s tan ie ab so lu tn e j 
n iep o czy ta ln o ści —  rzu c ił p o d  jeg o ad resem  cy ­
n iczną zaczep k ę , k tó re j ze w zg lęd u n a p rzy zw o ­
ito ść n ie p o w ta rzam y . Z aczep k ę tą p o d chw y c ili  

m ie —  n ag ro d zo n o w  p o d o b n y sp o só b co i re ­
fe ra t p o p rzed n i p . p o sła  R u sin k a .

N a zak o ń czen ie p o k ró tk ie j d y sk u sji jak a  
s ię w y w iązała w  zw iązk u z o d czy tan iem  p ro g ra ­
m u zab ra ł g ło s p . C h w astek  w icep rezes p o w ia ­
to w y s tro n n ic tw a —  reasu m u jąc ca ło ść p rzem ó ­
w ień i p o d k reś la jąc w y so k ą w arto ść p ro g ram u  
s tro nn ic tw a  —  p rzy czem  zazn aczy ł, że s tan o w is­
k o „P ias ta " je s t n a jb a rd z ie j rac jo n a ln em  w  o b e ­
cn y ch w aru n k ach —  i n aw e t w ro g o w ie s tron n ic ­
tw a m u szą s ię z te rn zg o d z ić i p o c ich u ap ro b o ­
w ać jeg o p ro g ram .

W o g ó le o b rad y p ro w ad zo n e b y ły w  sp o só b  
g o d n y  n a jw y ższeg o  u zn an ia —  i n aw sk ro ś p arla ­
m en ta rn y . Z aró w n o re fe ren c i jak i s łu ch acze  
s tan ę li ca łk o w ic ie n a w y so k o śc i zad an ia n ad a jąc  
z jazd o w i ch a rak ter w  n a jw y ższy m  s to p n iu p o w a ­
żn y co św iad czy o ca łk o w item  z ro zu m ien iu ce ' 
ló w zad ań i o b o w iązk ó w  sw o ich  jak o cz ło n k ó w  

s tro n n ic tw a.
Z au w aży liśm y ró w n ież że o d  o sta tn ieg o ze ­

b ran ia —  liczb a w y zn aw có w  id e i „P iasta " w  p o ­
w iec ie w ąb rzesk im w zrosła p raw ie p o d w ó jn ie  
co s tan ow i n a jlep szy d o w ó d jak w y trw a le i in ­
ten sy w n ie p racu ją d e leg ac i s tron n ic tw a w śró d  
sp o łeczeń s tw a w ie jsk ieg o ,

L ik w id ac ja  s tra jk u  w  p rzem y śle w łó k ien n iczy m

Ł ó d ź . S tra jk w  p rzem y śle w łó k ien n iczy m  
trw a jący o d k ilk u d n i — zo s ta ł szczęśliw ie  
d z ięk i in terw en c ji rząd u —  zak o ń czo n y . T am  
g d z ie  m o żn a b y ło p o d jąć p racę b ez w ięk szy ch  
tech n iczy ch p rzy go to w ań —  zo s ta ła o n a p o d ję ­
ta w a ło ści —  g d z ien ieg d z ie j p o d e jm o w an a b ę ­
d z ie s to p n io w o .

W  sp raw ie s tra jk u p ieka rzy i m eta lo w có w  
to czą s ię je szcze n arazie ro k o w an ia k tó re zo s­
taną  zak o ń czo n e w  ty ch d n iach .

Skąd czerpać informacje???

T y lk o  z G ło su* W ąb rzesk ieg o d o w iec ie s ię o  
w szy stk iem , co W as  o b ch o d z i n a jb a rd z ie j. C elem  
u m o ż liw ien ia  so b ie p o d aw an ia  w szy stk ich w iad o ­
m o śc i jak ie d o n as n ad ch o d zą p rzez rad jo te le ­
g ra f i te le fo n  —  p o stan o w iliśm y  je sk racać i p o ­
d aw ać w  fo rm ie k ró tk ich in fo rm acy j te leg ra ficz ­
n y ch . W  ten  sp o só b  C zy te ln ik  o trzym u je w szy st­
k ie w iad o m o śc i ze św ia ta i z P o lsk i teg o sam e ­
g o a —  n a jd a le j n as tęp n eg o d n ia . P ró cz teg o  
je ste śm y jedy n em  ź ró d łem in fo rm acy j o ży c iu  
n aszego p o w iatu —  tak że g aze ta n asza je s t 
d la k ażd eg o szcze reg o i so lid n eg o o b y w atela  
m iasta czy w io sk i —  n iezbęd n ą i n iezas tąp io n ą  
Jeś li zw aży s ię je szcze że je s te śm y jed yn em  n a  
P o m o rzu p ism em  zu p e łn ie n iezależn em  o d żad ­
n e j p artji —  w ó w czas k ażd em u  ja sn em  s ię s tan ie  
źe p ism o n asze je s t

n a j l e p s z y m  i n f o r m a t o r e m  p o l i t y c z n y m

O d w as ty lk o za leży , ab y śm y s ię s ta li g aze ­
tą  p ie rw szo rzęd n ą —  ch lu b ą sp o łeczeń s tw a w ąb ­
rzesk ieg o  i w id o m em św iad ec tw em jeg o p a trjo -  
ty zm u i k u ltu ry .

k o led zy zw y ro dn ia łeg o p ijak a —  śm ie jąc s ię w  
g ło s z „d o w c ip u ” sw eg o p ro w o d y ra —  i zam ie ­
n ia jąc m ięd zy  so b ą  je szcze  p are „u w ag " —  św iad ­
czących w y m o w n ie o zw y ro d n ien iu i n iep o czy ­
ta ln o śc i ca łe j h u lta jsk ie j tró jcy .

N ie m o g ąc zn ie ść p o d o b n eg o  cy n izm u i p ro ­
fan acji N ajśw . S ak ram en tu —  k s . K u rlan d  za trzy ­
m ał s ię n a ch w ilę , zw raca jąc o b łąk ań co m  g rzecz ­
n ie u w ag ę: —  „P an o w ie p ro szę m n ie n ie zacze ­
p iać p o n iew aż id ę z N ajśw . S ak ram en tem  d o  
ch o reg o ".

W  o d p o w ied zi n a to s ie rżan t F o szcz , z ca ­
ły m  cy n izm em  w y b e łko ta ł s ło w a tak p rze jm u ją ­
ce sw ą o h y d ę że zn iew ażo n y S łu g a B o ży u czu ł 
s ię w  o b o w iązk u sp raw ie n ad ać in n y o b ro t.

S zczęś liw y m  tra fem  w  p o b liżu p rzech o d z iło  
2 -ch p o lic jan tó w  —  d o n ich w ięc zw ró c ił s ię  k s . 
K . żąd a jąc , w y leg ity m o w an ia s ie rżan tó w  i sk ie ro ­
w an ia sp raw y n a to ry o fic ja ln e . W  n iespe łn a  
p ó ł g o d z in y p o tem  w y trzeźw io n a ju ż zu p e łn ie  
„sz lach e tn a" tró jk a p ijack a zn a laz ła s ię  p o d  o p ie ­
k ą  żan d a rm erji w o jsk o w e j.

W y p ad ek  p o w y ższy z b ły sk aw iczn ą  szy b k o ś ­
c ią ro zn ió sł s ią p o ca łem  m ieśc ie , b u d ząc w szę ­
d z ie s łu szn e zu p e łn ie o b u rzen ie te rn s iln ie jsze , 
że n ie je s t to fak t p o jed y ńczy . P o d o b ne  za jśc ia  
m ia ły m ie jsce w  o sta tn ich czasach ju ż d w a razy .

P ie rw szy zo s ta ł  zaczep io n y  p rzez  w o jsk o w y ch  
k s . K arczew sk i; s ta ło s ię to w  la sk u S ło w ack ie­
g o w  m iesiącu s ty czn iu . W  n iecały m iesiąc p ó ­
źn ie j —  w  św ię to M atk i B csk ie j G ro m n iczn e j —  
jak iś lo tn ik p o d o fice r, p ijan y  aż d o s tan u n iep o ­
czy ta ln o śc i —  zaczą ł u rząd zać aw an tu ry w  k o ś ­
c ie le , w y m y śla jąc n a jcy n iczn ie jsze sza leń s tw a i 
b lu źn iąc g ło śn o tak , że trzeba b y ło g o w y p ro ­
w ad z ić z k o śc io ła .

N iech  ted y  k ażd y z n aszy ch  o b ecn y ch A b o n en ­
tó w  p o sta ra s ię n am  z jed n ać jed n eg o ty lk o  n o ­
w eg o ab o n en ta —  a ce l n am  b ęd z ie o siąg n ię ty  
i g aze ta zo s tan ie zn aczn ie p o w ięk szo n a .

R ó w n o cześn ie —  n iech  k ażd y  s tara s ię w p ły ­
n ąć n a m ie jsco w e k u p iec tw o  o tw ie ra jąc m u o czy  
n a k o rzy ści, p ły n ące z rek lam y i zm u sza jąc d o  
rek lam o w an ia s ię w  G ło sie W ąb rzesk im .

K ażd y  n asz C zy te ln ik , k tó rem u u d a s ię  zw er­
b o w ać 1 0 n o w y ch ab o n en tó w  d la n aszej,  g aze ty -  
o trzy m a o d n as n ad zw y cza j cen n y u p o m in ek  
i a try b u c je , za liczo n y d o j„M ężó w Z au fan ia R e ­
d ak c ji” co d a je b ard zo p o w ażn e a rty b u c je . 
(A  w ięc n ie zw lek a jąc —  w eźc ie s ię S zan o w n i  
C zy te ln icy d o  p racy —  a m y w am  s ię p o tra fim y  
o d w d z ięczy ć/n a leży cie .

Pamszecfifle sytlaily b Ułąbrzeźnle.
W  n ied z ie lę , d n ia 2 7 b m . o d b ęd z ie s ię w  

sa li h o te lu  „P o d B ia ły m O rłem " o g o d z . 4  i p ó  
w y k ład p ro f. tu t. g im n . p . B rzo sto w icza p . ł

„ M a r j a  R o d z i e w i c z ó w n a  j e j  ż y c i e m 1  t w ó r c z o ś ć  “  
(Z  o k az ji 4 5  le tn ieg o  ju b ileu szu  p racy  au to rsk ie j,) .

Z e w zg lęd u n a tem a t n a czas ie , p o żąd an y  
je s t jak  n a jliczn ie jszy  u d z ia ł o b y w ate ls tw a  m ie j­
sco w eg o i zam ie jscow eg o tem b ard z ie j, źe w y ­
k ład  b ęd z ie p rzy s tęp n y i z ro zu m ia ły d la k aż ­
d eg o s łu ch acza .

W s t ę p  d l a  d o r o s l y f c h  5 0  g r . d l a  m ł o d z i e ż y  2 0  g r .

Wiadomości potoczne
W ą b r z e ź n o , d n ia 2 3 m arca 1 9 2 7 r .

—  K u r s h o d o w l i d r o b i u  w  W ą b r z e ź n i e

S ta ran iem  tu t. K o łk a R o ln iczeg o u rząd zo n y  
zo s tan ie w n aszem m ieśc ie w  sa li p . K lim k a w  
d n . 2 6  b . m . jed n o d n io w y k u rs h o d o w li d ro b iu .

W  ty m  ce lu  w y d e leg o w an y  zo s ta ł z P o m o rsk ie j 
Izb y R o ln icze j’w T o ru n iu p re leg en t, k tó ry w  
d n iu ty m  w y g ło s i ca ły sze reg w y k ład ó w  z d z ie ­
d z in y h o d o w li d ro b iu . P o czą tek k u rsu w  d . 2 6  
m arca o g o d z . 9 ran o .

U d zia ł w w y k ład ach w ziąć m o g ą n ie ty lko  
cz ło n k o w ie  K o łk a  R o ln iczeg o  —  a le  w o g ó le w szy ­
scy k o g o  ty lk o ta  sp raw a  in te re su je . B y łob y  rze ­
czą b ard zo p o żąd an ą,  żeb y  n a  k u rs  p rzy b y li w szy ­
scy ro ln icy o k o liczn i a n aw et i d a ls i —  a tak że  
ich żo n y i có rk i, k tó re  z  w y k ład ó w  ty ch o siąg n ąć  
m o g ą w ie lk i p o ży tek d la s ieb ie .

R ad z im y g o rąco w szy stk im  n aszy m  C zy te ln i­
k o m  i C zy te ln iczk o m , ab y n ie lek cew aży li so b ie  
te j tak  św ie tn ej sp o so b n o ści p o w ięk szen ia  sw y ch  
w iad om o ści g o sp o d a rczy ch , g d y ż n ie w iad o m o ,  
czy p o d o b n a o k azja tra fi s ię p ręd k o w  n aszem  
m ieśc ie .

—  K o m u n i k a t  T a r g u  P o i n a ń s k i e g o . D zię­
k i p ertrak tac jo m , k tó re p rzep ro w ad z ił zag ran icą , 
z o d n o śn em i sfe ram i g o sp o d a rczem i W ęg ier, d y ­
rek to r T arg u P o zn ań sk ieg o p . K rzy źan k iew icz , 

p rzy b ęd z ie n a teg o ro czn e T arg i P o zn ań sk ie w y ­
c ieczk a - k u p có w  w ęg iersk ich . P rzem y sł w ęg ie r­
sk i w eźm ie u d z ia ł ró w n ież jak o w y staw ca n a  
M iędzy n a ro do w y ch T arg ach w  P o zn an iu .

—  D z i e c i u r z ę d n i k ó w  m o g ą  s i ę  l e c z y ć  
W  Z a k o p a n e m . M in is te rstw o S p raw W ew n ę ­
trzn y ch zaw arło  u m o w ę z K u ra to rju m  D ziec ięcę-  
g o Z ak ład u  L eczn iczeg o U n iw ersy te tu Jag ie lloń ­
sk ieg o w Z ak o p an em , n ą m o cy k tó re j d z iec i 
u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch b ęd ą m o g ły  b y ć  k ie ro ­
w an e p rzez lek a rza  u m ó w io n eg o d o n ies ien ia  p o ­
m o cy lek a rsk ie j ty m  u rzęd n ik o m  n a leczen ie d o  
teg o Z ak ład u . K o szta p o b y tu ch o reg o d z ieck a  
w y n o szą 4 ,4 0 , z czeg o 2 ,2 0 z ł. p o k ry w a  M in is te r­
s tw o , re sz tę sam  fu n k c jo n a rju sz p ań stw o w y .

—  K t O  S t r a c i ł  p r a c ę  p rzed 1 . s ty czn ia  1 9 2 3  
ro k u i d o ty ch czas n ie zn a laz ł za jęc ia , b ęd z ie p o ­
b ie rał zas iłk i. M in is te rs tw o  P racy i O p iek i S p o ­
łeczn e j p rzesła ło M . S . W ew n . d o u zg o d n ien ia  
n o w ą in s tiu k cję o w y p łac ie zap o m ó g d la b ez ro ­
b o tny ch  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch .

In s tru k c ja ro zsze rzy u p raw n ien ia  d o  zas iłk ó w  
z ak c ji d o raźn ej n a  ty ch b ez ro b o tn y ch , k tó rzy  u -  
trac ili p racę p rzed 1 . s ty czn ia 1 9 2 3 r .

N o w a in s tru k c ja o b o w iązy w ać m a o d d n ia 1 
k w ietn ia b r.

—  U r i ą d  s t a n u  c y w i l n e g o  z a  m i e s i ą c  
l u t y  1 9 2 7  r . U ro d zen ia : 1 . H alin a A b ra ­
m o w icz , u r. 1 . II . 1 9 2 7 r ., 2 . F e lik s , E d m u n d  S ar­
n a , u r. 3 0 . I . 1 9 2 7 r ., 3 . F ran c iszek K u rk o w sk i, 
u r. 1 . II . 1 9 2 6 .. 4 . H en ry k  P astew sk i u r. 5 . II . 1 9 2 7  r . 
5 . G ertru d a , M arja P aw elsk a , u r. 7 . II . 1 9 2 7 r . 
6 . M arjan n a P aczk o w sk a , u r. 6 . II . 1 9 2 7  r ., 7 . Jan  
D u b is . n ieślu b ne u r. 6 . II . 1 9 2 7 .8 . Jan in a  W id z iń -  
sk a , n ieś lu b n e u r. 7 . II . 1 9 2 7 ., 9 . S te fan K o zło w ­
sk i, u r. II . II . 1 9 2 7 r ., 1 0 . A rm ela , Jan in a P io ­
tro w sk a , u r. 1 3 . II . 1 9 2 7 r ., F I. Irena , M arjan n a  
S zy m ań sk a , u r. 1 3 . II . 1 9 2 7 r ., 1 2 . H en ry k a , F e ­
lic ja K am iń sk a , u r. 1 3 . II . 1 9 2 7 r ., 1 3 . Ł u c ja , U r­
szu la T h ie le , u r. 1 3 . II . 1 9 2 7 r ., 1 4 . T ad eu sz , W a ­
len ty  Z ie liń sk i u r. 1 4 . II . 1 9 2 7 r ., 1 5 . Jan in a , E -  
leo n o ra S k o w ro ń sk a , u r. 2 1 . II . 1 9 2 7 r ., 1 6 . M ar­
g are ta K w ast, u r. 2 3 . II , 1 9 2 7 r ., 1 7 . K az im ie rz  
T o b o lsk i, u r. 2 6 . II . 1 9 2 7 r ., 1 8 . H alin a , A lek san ­
d ra L o n tk o w sk a, u r. 2 0 . II , 1 9 2 7 r ., 1 9 . R o m an ,  
D am jan , Jó ze f P ro n o b is , u r. 2 5 . 1 1 . 1 9 2 7 r .

Ś lu b y : 1 . o b u w n ik Jó ze f S zy m ań sk i k a ­
w a le r, z p an n ą Z o fją S zy m ań sk ą, zaw arli ś lu b  
cy w iln y d n ia 1 . II . 1 9 2 7 r ., 2 . ro ln ik  T o m asz A r­
c iszew sk i k aw a le r, z w d o w ą A n n ą K u d u k z K u -  
czaró w , zaw arli ś lu b cy w iln y d n ia 8 . II . 1 9 1 7 r . 
3 . p iek a rz A n to n i N o w ak , k aw a le r z p an n ą M ar­
tą F rąck iew iczó w n ą zaw arli ś lu b cy w iln y d n ia  
2 2 . II . 1 9 2 7 r ., 4 . h an d lo w iec B ro n is ław C złap iń -  
sk i, k aw a le r z p an n ą K ied ew iczó w n ą W ik to rją ,  
zaw arli ś lu b cy w iln y  d n ia 2 5 . II . 1 9 2 7 r .

W y p ad k i śm ierc i: 1 . H en ry k , Jan  
Z ió łk o w sk i w  w iek u 4 d n i, zm arł d . 1 . II . 1 9 2 7 r .. 
2 . H en ry k Ł u g o w sk i w  w ieku 3  m iesięcy i 7 d n i 
zm arł d . 4 . II . 1 9 2 7 r ., 3 . Jan , Jo ach im  R ech en-  
b erg  8 m iesięcy , zm arł d n ia 5 . II . 1 9 2 7 r .» 4 . U r­
szu la R ó ży ck a I m iesiąc i 9 d n i, zm arła d . 9 . 
II . 1 9 2 7 r„ 5 . F ran c iszk a B rzu sk iew icz w w iek u  
6 3 la t, zm arła d . 1 2 . II . 1 9 2 7 r ., 6 . w d o w a M ik li-  
k o w ska A n n a , z d o m u P ila rsk ich  w  w iek u  5 3 la t, 
zm arła 1 8 . II . 1 9 2 7 ., 7 . Jad w ig a , A n to n in a  R ó źy ń - 
sk a , w  w iek u 2 m ieś . 4 d n i, zm arła 2 0 . II . 2 7 r ., 
8 . M ele ro w sk i, F ran c iszek  w  w iek u 2 0 la t, zm arł 
2 2 . II . 1 9 2 7 r ., 9 . M ich ał G ard zie lew sk i, w  w iek u  
8 4 la t, zm arł 2 4 . II . 1 9 2 7  r ., 1 0 . Z o fja  H ajk u ś z  d o ­
m u  P ak u ła w  w iek u 4 8 la t, zm arła  2 4 . II . 1 9 2 7 r ., 
1 1 . G eo rg H aak w  w iek u 1 7 la t 7 i p ó ł m ieś., 
zm arł 2 6 . II . 1 9 2 7 r ., 1 2 . F ran c iszek M ich ało w sk i  
w  w ieku 1 4 la t i 1 m ieś , zm arł 2 7 . II . 1 9 2 7 r . 
1 3 . Ju ljan n a M u szy ń sk a z d . W asilew sk a , w  w ie ­
k u 8 1 la t, zm arła 2 7 . II . 1 9 2 7 r„ 1 4 . Jan in a W a-  
liszew sk a w w iek u 1 ro k  i 6 ty g o d n ., zm arła  
2 8 . II , 1 9 2 7 r„ 1 5 . E u g en ju sz K o ch an w  w iek u  
3 6  la t, zm arł 2 8 . II . 1 9 2 7 r .

—  T u c h o l a . (H o jno ść W ilh elm a II .) M iej' 
sco w y Z y d S ch ram , u czes tn ik  w o jny  1 8 7 0 )7 1 w y ­
s to so w a ł p rzed d łu ższy m  czasem d o b . cesa rza  
W ilh e lm a II . w H o lan d ji p ro śb ę o zap o m o g ę .  
A k cje W ilh e lm a m u sia ły  s ię w id o czn ie p o d n ieść , 
sk o ro  o b ecn ie za „w ie rn o p o d d ań cze" h o łd y  n a ­
d es ła ł s ta rem u Ż y d o w i d ro b n y u p o m in ek p ien ię ­
żn y . —  M u sia ł to b y ć  c iekaw y lis t, k tó ry sp o ­
w o d o w ał „h o jn o ść" s ta reg o g rzy b a w H o lan d ji. 
A  m o że teź zd e tro n izo w an y i zap ew ne zd z iec in ­
n ia ły „m o n arch a" ch c ia ł ch o ćb y  w  ten  ty lk o  sp o ­
só b za im p o n o w ać P o lak o m ?

Rueh Tewmystw.
—  W Ą B R Ż E Ź J i O . D n i a  2 4  I I I  b . r . (czw artek ) o  g o d z . 

3 3 0 o d b ęd z ie s ię n ad zw y cza jn e zeb ran ie  tu t. K o ła w  sa li 
h o te lu p o d „B ia ły m  O rłem "

P O R Z Ą D E K  O B R A D

1 ) Z ag a jen ie
2 )  O d czy tan ie p ro to ko łu
3 )  W y b ó r k o m is ji rew izy jn e j
4 )  U ch w alen ie sp o so b u  zb ie ran ia sk ład ek n a ie s .
5 ) O d czy tan ie  o k ó ln ik ó w
6 )  R efe ra t „G łó w n e zasad y  szk o ły p racy "
7 )  P ro lo n g a ta  leg ity m acy j
8 )  W o ln e g ło sy i w n io sk i

W . H ep p ó w n a . sek r.
■  ■ !  ■ ■ ■ ! ■ M M K P M — I W  I I 1  n P i l  g

D ru k iem  i n ak ład em ,G ło su W ąb rzesk ieg o " W ąb rzeźn o  
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Jó zef K u b ick i W ąb rzeźn o



K O N  j A KI DWRPr/BA
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N a jle p sz e

■ ASIOIłft
warzywne, kwiatowe, 

polne, koniczyny, 

lucernę, buraki

poleca

Pool. Stos. RoIfliczo-HaniloiDB
O d d z ia ł w  W ą b rz e ź n ie

T e le fo n 1 7 3

S p e c ja ln y  z a k ła d  c z y szc z en ia  n a s io n

Baczność Pp. R oln icy  I
P rz y p o m in a m y  w sz y s tk im  p p . w ła ­

śc ic ie lo m  t z o d y c h le w n e j, ż e k a ż d y  

p rz y w o ż ą c y  trzo d ę  c h le w n ą  n a  sp rz e ­

d a ż m u si b y ć z a o p a trzo n y  

w świadectwo p  ochcdzenia 
B e z św ia d e c tw a p o c h o d z e n ia  ż a d n e j sz tu k i  

p o d  z a g ro ż e n ie m  k a ry  n ie  w o ln o  k u p o w a ć .  

M A R C IN C Y R K L A F F . te le fo n  n r. 1 2 2  

B O L E S Ł A W  P A S Z O T T A , te le fo n 1 4 3  

I jf iH iia P a rc e iac y in a  

w  T o ru n iu

I
' p rzy jm u je w k ła d y  o szc z ę d n o śc io w e , u d z ie la  

i c z ło n k o m  p o ż y c z e k  z a  p o rę c z e n ie m , s łu ż y  ra -  

! d ą  i p o m o c ą  i p o śred n ic z y  p rz y  k u p n ie  i sp rz e ­

d a ż y p o s ia d ło śc i ro ln y c h i rz e m ie ś ln ic zy c h  

k a ż d e j w ie lk o śc i. Z g ło sze n ia p rz y jm u je b iu ­

ro , c z y n n e c o d z ie n n ie o d 1 0 — 1 w  p o łu d n ie  

u l. Ż e g la rsk a 2 7 , w e jśc ie o d  u l. K o p e rn ik a .

Z a rzą d :
Dr. Izydor Brejski Wł. Rolbieeki Panster 

le k a rz b . ra d c a  ra c h u n k . ro ln ik i w ó jt

żółte plamy, opaleniznę usu­

wa pod gwarancja aptekarza 
J. GADEBUSCHA Azela krem 
od piegów. Pół słoika zł 2,50 

cały sl- zł 4,50, do tego my­
dło Axela 1 kaw. 1,25 zł, 3 ka­

wały 3,50 zł.

Do nabycia w następ, dro­

geriach i aptekach: 
Głowacki, Wąbrzeźno, Rynek 

Ł. Donat, Kast. „ Rynek 2 

H. Sell „Kolejowa 70 

J. Gadebusch, Poznań Nowa 7

C ie m n y  w y c ze sa n y

włos
k u p u je k a ż d ą ilo ść  

ju k a s , W ą b rz eź n o  

z a k ła d fry z je rsk i  

u l. H a lle ra

P o n ie w a ż sy n m ó j

A R T U R  P E P E L  

p o ra ź  d ru g i z  z łe j w o ­
li d o m  ro d z ic ie lsk i o -  

p u śc ił, o s trz e g am  k a ­

ż d e g o , b y  m u  n ic  n ie  
p o ż y c za li, p o n iew a ż  

z a d łu g i te  n ie  o d p o ­

w ia d a m .
M ic h a ł P e p e l  

Ł o p a tk i

G m in a L ip n ic a K o l. 

k u p i o k o ło

1 0 0 d rz ew  lip o w y c h  

d o o b sa d z e n ia o b o k  

d ro g i. O fe rty  u p ra sza  
s ię n a d sy ła ć d o so l.

L ip n ic a  K o l.

Chłopca
o d  1 5  d o 1 7  la t

d o p ra c m a la rsk ic h  
p rz y jm ie o d z a ra z  

n a jc h ę tn ie j z w io sk  

F r. G o łę b iew sk i 
m a la rz . W ą b rz O Ź R O  

u l. M a te jk i 7

The International Shipbuilding anil Engineering to. Md. 
nilędzgnarodoBeToioarzgstDoBudofflgohręttoiinaszgnS.B. 

Gdańsk
d o sta rcz a :

Silniki prądu trójfazowego o m o c y  d o  2 7 K M  

Silniki prądu stałego o m o c y  d o  6 , 1 2 K M  

Transformatory olejowe prądu trójfazowego 
d o 1 0 0 K W . d la w sz y s tk ich  u ż y w a n y c h  n a p ię ć  ~

W y k o n an ie w sz e lk ic h n a p ra w  i p rz e w ija h .

Nawsmnio nnądanne pola próbne sysokiego naplęoia.
g a f- O fe rty  i re fe re n c je b e z p ła tn ie . "W G i

Państwowe N&dleśn Mszano 
p o c z ta M a łk i, p o w ia t B ro d n ic a  

u rz ąd z a 6  k w ie tn ia 1 9 2 7  r . o g o d z . 1 0  

submisję 
n a  drewno użytkowe sosnowe 

B liż sz e  sz c z e g ó ły  w  „ R y n k u  D rz ew n y m  
k tó ry  w y jd z ie w  n a jb liż sz y c h d n ia ch .

P A Ń S T W O W Y  N A D L E Ś N IC Z Y .

................................... .

RADJO! RADJO!

Głośniki, słuchawki, niezrównanej jakości i wszy­
stkie części d o  b u d o w y  a p a ra tó w  p o  c e n a c h  k o n ­

k u re n c y jn y c h s ta le n a sk ła d z ie .

Moje odbiorniki 2 — 5 lampkowe z głośną 1 czystą 
anducją, z b u d o w a n e n a  ’ ‘-m ie jsc u , przewyższają 

wyroby fabryczne i są z n a c z n ie tańsze.
P rz e d  k u p n e m  p o w in ie n k a ż d y p o ró w n a ć c e n y  
i a p a ra ty  w m o im  sk ła d z ie , a p rz e k o n a  s ię o  

bezkonkurencyjnej taniości.

R. WojtecUl
R y n e k 8 . W ą b rseź n o R y n e k 8 .
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P o le ca m  p o p rz y stę p n y c h  

c e n a c h  w p ro st z w ę d z a rn i  

NA POST

Samochód
„ F IA T “  

lu k su so w y  m a ło  u ż y w a n y  n a ty ch m ias t  
d o  sp rz e d a n ia

W ia d . w  a d m in istr . „ G ło su  ^ W ą b rze sk ie g o

KARTOFLE
B y k lin g i, s ie la w k i, sz p ro tk i, ś le ­

d z ie w ę d z o n e , f lu n d ry , ś led z ie  

o p ie k a n e , w ę g o rz e

fa b ry k a t D e u tz a 7 — 8  K . M  m o c y —  

jsd n o c y lin d ro w y , z 2 k o ła m i z a p ę d o -  

w e m i, o ra z  z a p a so w ą ta rc zą p a so w ą  

n a  k o ła c h  z  c a ły m  k o m p le te m  ru r —  

c h ło d n ic ą i g a rn k ie m w y b u c h o w y m , 

g o to w y  d o u ż y tk u , 

N A T Y C H M IA S T D O S P R Z E D A N IA . 

O fe rty  p iśm ie n n e d o e k sp e d . „ Ą ło su  W ą b rz e sk ie g o 1 *

—  5

p o s i 
c z e j 
to re  

k tó i 
b a ri  

p rz ; 

c z y  
b iz  

c a l  
o fe
w  
te r

O fe ru je m y K A R T O F L E  (sad z o n k i)  

PARNASIA (h o d o w li v . K a m e k e) ś red n io p ó ź n e ,  
b u jn e z ie le , o d p o rn e  p rz e c iw  g n ic iu  
n a w ilg o tn e z ie m ie .

DEODARA (h o d o w li v . K a m e k e ) ś re d n io p ó ź n e , 
b u jn e  z ie le , szy b k o  ro sn ą c e , n a su ­
c h e z ie m ie . O b y d w a g a tu n k i są d o -  
sk o n a le m i k a rto fla m i ja d a ln e m i, a  
p rz e z  z ry w a n ie ło d y g d o p ro w a d z o *  
n o  d o  o b fity c h  z b io ró w .

Dostarcza się w każdej ilości, loco podwórze. 
DUPAUERA o w ie s s ie w n y (p o w tó rn e g o o d s ie w u )  

PETKUSKI ż ó łty  o w ie s  (I  o d s ie w  1 9 2 7 , b e z  śm ie c i)

D O M . S O S N Ó W K A
p . R y ń sk  P o m o rz e , te l. W ą b rz eź n o 1 5 9 ,

D o m . T R Z C IA N E K  

GOSPOBARSTSJO 
o k o ło  5 m ó rg  

b lisk o  m ias ta k u p ię  
z a g o tó w k ę

O fe rty  i o p is  u p ra sz a  s ię  
n a d sy ła ć p o d  n r. 1 0 0  
sk rz y n k a p  K o w a le w o

sk ie , h a rc e ń sk ie , śm ie ta n k o w e  

i d e sero w e

S k ł& d D e lik a tesó w

F r. S z y m a ń sk i.

POSZUKUJĘ f OSADY 
kucharki-gospodyni 

n a P o m o rz u  lu b  
W ielk o p o lsc e  

zgłoszenie do adm. 
„Głosu Wąbrzeskiego"

ttl
c z ło n k ó w  B a n k u L u d o w e g o  S p . z  n . o d p .  

w  W ą b rz e źn ie , o d b ę d z ie s ię

w e w to re k , d n ia  2 9  m a rc a  b r. o  g o d z . 

3 -c ie j p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  S p ó łd z ie ln i 

z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k ie m  d z ien n y m :

I . Z a g a jen ie ,
2 . W y b ó r p rz e w o d n ic z ąc e g o W a ln e g o  

Z e b ran ia ,

1 6 9 5 0 7 1 7 W

k\

sl

z  
t

L 
A

Przetarg przy musoHij
D n ia 2 6 m a rc a b r. o g o d z . 1 2  te j

W  p o ł. sp rz ed a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją  
c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w ­

k ą u p . F ra n c isz k a  W ó jc ik a w  Ł o p a t 
k a c h .

K A N A P Ę , S T Ó Ł , B IU R K O . S Z A ­

F Ę  D O  U B R A Ń , L U S T R O , B R Y .  

C Z K Ę , K O N IA . K R O W Ę . B Y C Z  

K A , Ś W IN IĘ ,  R O W E R , Ś R U T  A K , 

K U Ź N IĘ P O L O W Ą , S A N K I I  

C E N T R Y F U G Ę

filiwesewski, K o m o rn iK  są d o w y , W rz e ź n o .

D R ZEW KA  
o w o c o w e— O rw c h y  

w ło sk ie— P o rz e c z k i 

M a lin y — R ó ż e  k rz a ­

c z a ste —  T ru sk a w k i  

f la n ce — B u x p a n  

1 O O  m tr.

S p rz e d a m a ję tn o ść  
N ie d źw ie d ź  

p . W ą b rz e ź n o -(P o m o rz e )

R o z p o w sz e ch n ia jc ie  
$15 Bąbrmlii4

Przetarg przgmasesg
We w t o r e k, dnia 29 marca 1927 r. o godzi­

nie 1 0 -te j p rz e d p o i. sp rz e d a w a n a  b ę d z ie n a j­
w ię c e j d a ją c e m u z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  go­
tó w k ą o b o k  k o śc io ła e w a n g e lic k ie g o

K A N A P A

M IEJSKI U R ZĄD  EG ZEKU C YJN Y, 
p rz y  M a g is tra c ie w  W ą b rz eź n ie .

Przetarg przym usow y
We wtorek, dnia 29 marca 1927 r. o godzi­

nie 1 0 -te j p rz e d p o ł. sp rz e d a w a n a b ę d z ie n a j­
w ię c e j d a ją ce m u  z a n a ty c h m ia sto w ą  z a p ła tę  g o  
tó w k ą o b o k  k o śc io ła e w a n g e lic k ie g o

R E P O Z Y T O R JA  

M IEJSKI U R ZĄD EG ZEKU CYJN Y
p rz y  M a g istra c ie w  W ą b rz e źn ie .

n e g o Ż e b ra n ia ,

4 . R e fera t p . B a ra n o w sk ie g o , d o t. sp raw  

o s ta tn ie g o  W a ln eg o Z e b ran ia  
R e fe ra t p . A . M a k o w sk ie g o  d o t.  sp ra ­

w o z d a n ia k o m is ji re w iz y jn e j, 
P rz y ję c ie  b ilan su z a  ro k  1 9 2 5  i  u d z ie ­
le n ie p o k w ito w a n ia Z a rz ąd o w i i R a ­

d z ie N a d z o rc z e j,
U z u p e łn ie n ie  w y b o ru  b ra k u jąc y c h  3 -c h  

c z ło n k ó w  R a d y N a d z o rc z e j,
8 . U sta le n ie w k ła d ek u d z ia ło w y c h ,

9 . W y b ó r n a d z w y cz a jn e j k o m isji re w i­

z y jn e j,
1 0  W o ln e g ło sy i w n io sk i b e z u c h w al.

S p ra w o zd a n ie k a so w e w y ­

ło ż o n e  w  lo k a lu  b a n k o w y m .

Jan Kopczyński, p rz e w o d n . R a d y  J^ a d z o n e z e j

5 .

6.

7.

Popierajcie

Handel i Przemyśl PoIsM


